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AN NA TAR NOW SKA

D
o mek Aka de mii sta nął
na Ry bim Ryn ku
w ubieg ły wto rek. Na
py ta nia od wie dza ją -
cych od po wia da li le ka -

rze pe dia trii i pie lę gniar ki. Moż na
by ło wy mie nić do świad cze nia z in -
ny mi ma ma mi, a co naj waż niej sze,
spoj rzeć na świat z per spek ty wy
ma lu cha. W na mio cie skon stru o -
wa no spe cjal ne po miesz cze nia, któ -
re prze no si ły do ro słych wprost
w świat dzie cię cych wra żeń.
W pier wszym po ko ju po słu chać
moż na by ło od gło sów do cho dzą -
cych do dziec ka bę dą ce go w ło nie
mat ki. Na stęp nie spoj rzeć na świat,
w któ rym ko lor zie lo ny i nie bie ski
nie ist nie je, bo wiem na po cząt ku
ży cia ma łe dzie ci nie wi dzą tych
barw. Na spe cjal nie skon stru o wa -
nym ru cho mym po mo ście moż na
by ło spró bo wać pier wszych kro -
ków, a po tem wdra pać się na
ogrom ne krze sło i zjeść po si łek pół -
me tro wą ły że czką. Do stęp ne by ły
tak że fil my in struk ta żo we do ty czą -
ce prze wi ja nia i od po wied nie go
dba nia o hi gie nę dziec ka.

- Na sza ak cja edu ka cyj na skie ro -
wa na jest prze de wszyst kim do ro -
dzi ców dzie ci w wie ku do lat trzech
– mó wi Be a ta Łuc ka-Ziem biń ska, le -
karz pe dia trii. – W tym okre sie dziec -
ko jest naj bar dziej na ra żo ne na róż -
ne go ro dza ju nie bez pie czeń stwa.
Nie któ re z nich fun du ją ma lu chom

sa mi ro dzi ce, nie świa do mi swo ich błę -
dów. Jed nym z nich jest nie pra wi dło -
wy spo sób pod trzy my wa nia dziec ka,
któ re pró bu je sta wiać pier wsze kro ki.
Ro dzi ce trzy ma ją ma lu cha za rą czki
wy cią gnię te wy so ko w gó rze, co nie -

rzad ko koń czy się zwich nię ciem sta -
wu bar ko we go – mó wi Łuc ka-Ziem biń -
ska.

Na włas nej skó rze moż na by ło prze -
ko nać się o nie bez pie czeń stwie i nie -
wy go dzie ta kiej po zy cji dla dziec ka.

Spe cjal na in sta la cja na zwa na „Rę ka -
mi oj ca” bu dzi ła spo ro emo cji wśród
od wie dza ją cych – każ dy do ro sły mógł
sta nąć i sa me mu spró bo wać po sta wić
cho ciaż je den krok, chwy ta jąc za wy -
so ko w gó rze umiesz czo ne rę ce do ro -

słe go czło wie ka. – Nie spo dzie wa łam
się, że czyn no ści, któ re dla nas są ba -
nal nie pro ste, spra wia ją dziec ku aż ta -
ką trud ność – stwier dzi ła Mar ce la To -
bie la, uczest ni czka ak cji. – To prze ra -
ża ją ce wi dzieć wszyst ko w tak wiel -
kich roz mia rach.

Te ma tem wrześ nio wej ak cji edu -
ka cyj nej Aka de mii Zdro we go Roz wo -
ju by ła rów nież pie lę gna cja skó ry dziec -
ka. Wie lu ro dzi ców uwa ża, że dba nie
o hi gie nę to co dzien ny i pro sty te mat.
Ale dla ma lu cha, któ ry po zna je świat
nie dzię ki sło wom, a dzię ki zmy słom,
od po wied nio za dba na skó ra jest nie -
zmier nie istot na – tłu ma czy do ktor Li -
dia Rusz kow ska. – To właś nie po przez
do tyk sty mu lo wa ny jest roz wój ukła -
du ner wo we go, two rzy się wy jąt ko wa
więź ma lu cha z ma mą, a dziec ko ma
za pew nio ne po czu cie bez pie czeń stwa.
Każ dy ro dzic po wi nien wie dzieć o pie -
lę gna cji dziec ka jak naj wię cej – do da -
je Rusz kow ska.

Aka de mia Zdro we go Roz wo ju od -
wie dzi w su mie 20 pol skich miast.1

Świat woczach dziec ka 
Wiel ka ak cja edu ka cyj na Aka de mii Zdro we go Roz wo ju od wie dzi ła Byd goszcz. Ro dzi ce mo gli spoj rzeć na świat
ocza mi dziec ka i wcie la jąc się w ro lę ma lusz ka, do świad czyć wy zwań, ja kie sta ją przed nim na co dzień

Miesz kasz z oso bą nie peł no -
spraw ną lub je steś jej opie ku nem
i chcesz do wie dzieć się, jak jej po -
móc? Wy star czy sko rzy stać z ofer -
ty Sto wa rzy sze nia Me dar.
War szta ty „Ra zem mo że my wię cej”
już trwa ją, mi mo to cią gle pro wa dzo ne
są za pi sy, aoso by do świad czo ne wtym
za kre sie cze ka ją w peł nej go to wo ści.
Sto wa rzy sze nie Me dar Cen trum Po -
mo cy Ro dzi nie, któ re go sie dzi ba mie -
ści się przy ul. Emi lii Gier czak 8, roz -
po czę ło 29 sierp nia war szta ty dla ro -
dzin do tknię tych prob le mem nie peł -
no spraw no ści. Za ję cia pro wa dzo ne
w try bie we e ken do wym w pięt na sto -
o so bo wych gru pach, po trwa ją do koń -
ca ro ku. Me dar pro po nu je war szta ty
dla ro dzin osób nie peł no spraw nych
oraz ich opie ku nów. Wpro gra mie za -
jęć są in for ma cje onie peł no spraw no -
ści, współ pra cy z in sty tu cja mi, któ re
zaj mu ją się po mo cą iwspar ciem osób
nie peł no spraw nych oraz ich ro dzin.
Aby wziąć udział w tym pro gra mie,
wy star czą chę ci i wol ny czas w godz.
9-15.30. Za ję cia i po czę stu nek są bez -
płat ne. Zgło sze nia na le ży kie ro wać pod
nu mer te le fo nu: 509 14 80 83. 1MGI

Me dar na me dal

Nienaturalnie powiększone przedmioty pozwalają dorosłym wczuć się w dziecięcą percepcję otoczenia
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BE A TA ŁUC KA-ZIEM BIŃ SKA: 

W wieku do 3 lat dziecko jest
najbardziej narażone na różnego
rodzaju niebezpieczeństwa.
Niektóre z nich fundują
maluchom sami rodzice,
nieświadomi swoich błędów

ROZ MO WA Z
fi zjo te ra pe u tą

AN NA TWAR DOW SKA: W mo jej ro dzi nie
po ja wił się no wo ro dek. Ma trzy ty -
god nie. Po noć już w tym okre sie moż -
na za u wa żyć nie pra wi dło wo ści w po -
sta wie dziec ka. Co po win no za nie -
po ko ić ro dzi ców? Na ra zie ma luch
po pro stu wier ci się bez ła du i skła -
du.
AN NA D. TA LAR*: Ru chy 3-ty god nio -
we go dziec ka mo gą być jesz cze nie -
sko or dy no wa ne, jed nak ta sy tu a cja
szyb ko ule gnie zmia nie. Rze czy wi -
ście już w pier wszym i dru gim mie -
sią cu ży cia moż na wy chwy cić drob -
ne nie pra wi dło wo ści wroz wo ju dziec -
ka. Za zwy czaj nie są jesz cze sil nie
utrwa lo ne, więc w wię kszo ści przy -
pad ków, przy szyb kiej in ter wen cji,
uda się je w peł ni sko ry go wać. Pier -
wszy mi prob le ma mi, na któ re skar -
żą się ro dzi ce, są m.in.: kło pot z ubie -
ra niem, bo dziec ko na pi na się i prę -
ży, oraz prob le my z je dze niem, po ły -
ka niem lub krztu sze niem się po sił -
kiem. Ro dzi ce po win ni re a go wać i za -
brać ma lu cha do le ka rza lub fi zjo te -
ra pe u ty, gdy m.in.: usta wia głów kę
lub pa trzy tyl ko w jed ną stro nę, czę -
ściej łu ko wa to wy gi na tu łów w jed ną
stro nę, ob ra ca się tyl ko lub du żo czę -
ściej przez jed ną stro nę, nie mo że
pod nieść głów ki le żąc na brzu chu. 
Ta kie ma łe dziec ko moż na już ukła -
dać na brzu chu? 
- Oczy wi ście, trze ba to ro bić jak naj -
wcześ niej. Nie ste ty, wśród ro dzi ców

na dal jesz cze po ku tu je prze sąd, że kła -
dąc dziec ko na brzuch, ry zy ku ją zes -
po łem na głej śmier ci łó że czko wej
(SIDS). W ga bi ne cie spo ty kam się dość
czę sto z sy tu a cja mi, że ma luch ma trzy
mie sią ce i jesz cze nie le żał na brzusz -
ku. Oczy wi ście ni ko mu nie po le cam ta -
kie go ukła da nia dziec ka do snu noc ne -
go, ale kil ka ra zy dzien nie, po kil ka mi -
nut pod opie ką ro dzi ca, nie mo wlę mu -
si spę dzać na brzu chu. War to pa mię -
tać, iż u trzy mie sięcz ne go dziec ka le -
żą ce go na brzu chu, głów ka po win na
być przed łu że niem krę go słu pa, aprzed -
ra mio na sta no wić punkt pod po ru tu -
ło wia – to jest pier wszy ka mień mi lo wy
pra wi dło we go roz wo ju.
A kie dy ma luch po wi nien za cząć ra -
czko wać? Czy w ogó le jest to waż ne
w roz wo ju?

- Oko ło 9. mie sią ca ży cia dziec ko po -
win no już dość spraw nie po ru szać się
na czwo ra kach. Ma lu chy, któ re nie ra -
czku ją, czę sto są póź niej za gro żo ne dys -
lek sją. To dla te go, że ich mózg nie na u -
czył się uru cha miać obu pół kul, któ re
pra cu ją ra zem, gdy dziec ko na prze -
mien nie po ru sza koń czy na mi. 
Czę sto ro dzi ce sa mi od pusz cza ją dziec -
ku cho dze nie na czwo ra kach i wkła -
da ją je do cho dzi ka.
- I to jest du ży błąd. Z po zy cji na czwo -
ra ka dziec ko sa mo za cznie sta wać na
nóż kach, kie dy je go układ ner wo wy
i gor set mięś nio wy bę dą do te go przy -
go to wa ne. Gdy wkła da my dziec ko do
cho dzi ka, zmu sza my nie doj rza ły or ga -
nizm do wy sił ku, na któ ry nie jest przy -
go to wa ny. W efek cie mo że my za bu rzyć
wzo rzec cho du. W cho dzi ku dziec ko
nie mu si ćwi czyć rów no wa gi, bo urzą -
dze nie ro bi to za nie. Cza sem dzie ci
w cho dzi ku od py cha ją się we wnętrz -
ny mi kra wę dzia mi stóp i ta ki właś nie
nie pra wi dło wy wzo rzec ob cią ża nia sto -
py utrwa la im się. 
Uda ło się nam wy cho wać dziec ko bez
wad po sta wy. Ale ono idzie w koń cu
do pier wszej kla sy i tam przez kil ka
go dzin dzien nie jest uwię zio ne w ław -
ce. Efekt: skrzy wie nie krę go słu pa.
- Tak. Prze wa ża ją ca wię kszość dzie ci
szkol nych cier pi na róż ne go ty pu wa -
dy po sta wy z naj groź niej szą – sko lio zą
– na cze le. Z ro ku na ro ku za u wa ża się
dra ma tycz ny wzrost licz by tych wad
o co raz wię kszym na si le niu. Wszyst ko
dla te go, że dzie ci co raz mniej się ru sza -
ją. W szko le sie dzą czę sto w nie pra wi -
dło wej po zy cji, na za ję cia są wo żo ne sa -

mo cho dem, wdo mu prze sia du ją przed
te le wi zo rem lub kom pu te rem, są prze -
cią żo ne obo wiąz ka mi i za ję cia mi po za -
lek cyj ny mi. 

Do te go nie wy god nie meb le. Ro -
dzi ce urzą dza jąc dziec ku po kój, czę -
ściej bio rą pod uwa gę uro dę meb li,
a nie ich fun kcjo nal ność i er go no mię.
Tym cza sem biur ko nie mo że być za
wy so kie, a w krze śle trze ba usta wić
od po wied ni kąt sie dzi ska, tak że by
dziec ko mog ło trzy mać pro sty krę go -
słup oraz oprzeć pła sko sto py na pod -
ło dze. Nie pra wi dło wa po sta wa pod -
czas sie dze nia czy od ra bia nia lek cji
mo że rów nież wy wie rać wpływ na
wzrok i póź niej sze je go za bu rze nia. 
Dla te go trze ba szyb ko za dzia łać.
Wszyst kie zmia ny po sta wy moż na chy -
ba sko ry go wać?
- Nie. Nie u trwa lo ne zmia ny mięś nio we
czę sto da je się w ja kimś stop niu ko ry -
go wać, jed nak de for ma cji kost nych nie
da się na pro sto wać. Ale cza sa mi wy -
star czy od po wied ni do bór ak tyw no ści
ru cho wych al bo kil ka mie się cy fa cho -
wej i in dy wi du al nej re ha bi li ta cji i dziec -
ko od zy sku je zdro wie.1

ROZ MA WIA ŁA AN NATWAR DOW SKA

* ANNA DARIA TALAR jest
fizjoterapeutką specjalizującą się
w rehabilitacji dzieci i niemowląt,
właścicielką firmy Reha BABY. Pracuje
w Katedrze i Klinice Rehabilitacji
Szpitala Uniwersyteckiego nr 1 
im. A. Jurasza, jest także nauczycielem
akademickim w Collegium Medicum
UMK 

O pra wi dło wą po sta wę dziec ka na le ży 
za dbać od pier wszych ty god ni ży cia 

An na D. Ta lar

JA
C

E
K

 Ż
E
LA

ZN
Y

PRZYCHODZI DZIENNIKARKA DO LEKARZA
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